
*** 

ludzie krzyczą krzyczą 

na ulicach w domach 

krzyczą ludzie w telewizorach 

po ulicach snują 

wystrzelane słowa toczą się z rynsztoka 

ludzie krzyczą krzyczą 

ryczą 

gdzie nie ma już człowieka 

tam krzyczy cisza 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



*** 

zostało 

to czego nie ma 

wspomnienia 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



marsz 

idzie rewolucja 

za nią idę ja machając 

flagą 

na krótkich nóżkach naiwności 

 

idzie rewolucja 

za nią biegnę ja 

z zasapanym pytaniem 

 

idzie rewolucja 

już mnie dogoniła 

i zabiła. 

 

 

 

 

 

 

 

 



Odeszłaś 

Odeszłaś. 

ścieżki zarosły twoimi krokami 

potoki gubią łzy nurtu 

a ja się szlajam i czekam. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Droga 

Droga się zakochała 

w kilometrach przed Tobą. 

Gdy minęły 

Ale się hałas zasmucił 

który nauczył się ciszy. 

Wracam do miasta 


